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مسي سي one‏ 


Hisorya, ies nauką fzczególnieyfzą tak 
dla RząJzących, iako i Ala RzgOxonych. Z 
niey Jochodziemy przyczyn wzrostu Państw, 
i ich upadku. Ona nam wyiaśnia intrygi, 
któremi ościenne Mocarstwa wznieceniem 
Woyny Domowey, zwykły ufkuteczniać fwoie 
zamiary. Ta nas uczy w przykładach, w 
czym mamy w ślady dawnych wieków wstę- 
pować, a czego nayufiniey chronić fig. 2 
takowych tedy to historyt opifów wybra- 
w[zy Rewolucye Szwedzką,  Naczelniku 
Naywyżfzy Siły Zbroyney Narodowey! nio- 
Je Ci ią w Dniu Twych Imienin w Qffia- 
rze, iako stofowng zupełnie do okoliczno- 
ści ninieufzych. Przyiąć chciey tylko pracę 
moiq, z taką chęcią, z iaką Ci ią poswigs 
tam, a dofyc bede fzczęśliwym. 
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REWOLUCYA SZWEDZKA. 


oP Sukceffyiny przy Elekcye, zawfze 
w iedney utrzymywał fie Familii w Szwecyi. 
Dawato go. nie ftarfzefiftwo, lecz ofobifte 
talenta, i zafługi. Nie znano więc przeto bez- 
Królewiów zawfze fzkodliwych, a Naród 
flodkim ciefzył fie pokoiem. 


Królowie ograniczeni Prawami, fami przez 
fia, nic czynić nie.mogli, maiąc ścieśnioną 
Władzę — Seym wfzyftko ftanowil, ftrzegac 
fie zawfze zbytniey Królom poruczać Wła. 
dzy, któreyby nad użyć mogli. — Bifkupi, 
wyiąwfzy Arcy Bifkupa Up/al/kiego Pryma- 
fa wieczyftego , nie należeli do Senatu, chy- 
, ba, że który zoftał wezwanym do niego. 


Prymas miał prawo. napominania Królą 
przeftępuiącego granice [wey powinno$ci- 
Senat miany za Protektorów wolności lu- 
du, zoftawial tylko przy Królu Prawa exe: 
kucyę. ¿ 
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Duchowni pod ów czas, więcey w Szw4. 
cyi dóbr pofiadali, niż inne Stany Króle- 
wftwa, ponieważ po każdym zmarłym z Du- 
chowieńftwa bez teftamentu, maiątek cały 
fpadał na Bifkupow — Winy pieniężne, kon- 
filkaty dóbr, fundacye, legacye od Korony 
do Bifkupftw, znacznie powiękfzały ich 
przemoc, i podfycały ambicyę. — Umieli o- 
ni maiątku (wego dobrze używać na ele- 
kcyach Królow, nie wprzód ich przypu- 
fzczaiąc do koronacyi, aż po zaprzyfieze- 
niu; że Praw i fwobod nadanych im od 
Antecefforów, nadrufzać nie będą, ani od- 
ważą fię wprowadzać w zamki i fortece Bi- 
fkupie woyfka. — Złamanie Paktów Konwen- 
-tów przez Króla, uwalniało Naród od po» 
fłufzeńftwą, | 


Szlachta była również defpotyczną i mo: _ 
cna, lubo Margrabiow, Hrabiow, ani Ba- 
ronów nie znano — Przemoc ich, czyniła to: 
że wfzelkie płodzone bezprawia, bezkarnię 
im uchodziły. 


Miafta ucignione bez-ładem, zdawały fie 
bardziey zyczyé fobie iedynowładztwa, niż 
ięczeć pod ucifkiem krociów Królików, lubo 
fzczyciły fie też Miaftą i Wfie, przywileiem 
wyfćłania fwych Pofłow na Seym. 


W takowym ftanie zoftawalo Krolewftwo 
Szwedzkie około 1363. Roku, gdy panował 
Magnus Szmek, Bezrzqd tenze trwał i za He- 


kina fyna iego obranego od Norwegii a ole. 
nionego z Waldemarg córką Króla Duń- 
fkiego. 


Magnus iefzcze, zacząwfzy robić machy- 
nacye na wolność Narocu, dał przyczynę 
woynie domowey dla fkrufzenia jarzma, 
Szwedów ciemiężącego. 


Późniey Małgorzata Królowa Danii i 
Norwegii, uznaną zoftała od Szwedów po 
wypedzeniu Króla Woyciecha za panuiącą 
w tych trzech Królewftwach. 


Na Seymie Kalmar/kim 1395. Roku, Eryk 
Lyn iey, uznany Królem tych trzech Ko- 
ron po iey śmierci dopiero, fiedząc w Da 
nii, rządził Szwecyą przez Adminiftratorow 
tylko, którzy obchodzili fię z pofpólftwem, 
właśnie iakby z nieprzeiacielem bezbron- 
nym, przydaiac iefzcze do gwałtów i ra- 
bunków, urągowifko z flabosci Szwedów. 


Officyerowie woyfk Duńfkich, na krzy- 
wdy przez podkommendnych czynione. pa- 
trząc przez fzpary, i rząd cały, w Danii 
ręku złożony ; uciśnionych na koniec Szwe- 
dów do defperacyi przywiodły , którzy po- 
rwawfzy fi fie do broni, umyślili albo żyć wol- 
nemi, albo umrzeć chwalebnie — 


Engielbrecht Szlachcic możny w Prowin- 
eyi Dalekarlit fłanął na czele pofpólitwa 
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zamięfzkałego w górach, a zawfze Marfo- 
wym tchnącego duchem, i dofyć mu fzcze- 
ścię fprzyiało. ’ 


W tym, zafkoczyła śmierć Eryka Króla. 
Na którego mieyfce w Roku 1456. obrany m 
zoftał Krzyfztof Xigze Bawarlki od famey. 
tylko Danii. 


Ledwie. co tronu doftąpił Bawarczyk, 
wyfłał zaraz do Szwecyi i Norwegii upomi- 
naiąc fie aby i od nich Królem przyznany: 
zoftał, podług Konftytucyi Ka/mar/kiey. 


Norwegia, go zaraz przyieła, lecz Ka- 
nutjon Hetman Szwedzki, złączywfzy fie 
z ftanem Rycerfkim, przyiąć go nie chcieli, 
fkładaiąc fię tym: że Dania fama tylko o- 
brawfzy bez Szwecyi Króla, przyznania go 
od Szwedów za Pana, domagać fię nie mo- 
gla Duchowieńftwo, zaś oświadczyło fie. 
mimo reprezentacye Kanut/ona, przy Krzy- 
fztofie Królu Duñíkim, a zatym dla uchro- 
nienia fie zamięfzania wewnętrznego, wizy- 
fikie tany przyjąć go deklarowaly. 


Panowanie to, również iak inne, było u- 
ciążliwe dla Szwedów — Umarł wkrótce 
Krzyfżtof, a Duńczykowie powtóre, bez do- 
łożenia fie w tym Szwecyi i Norwegii, ©- 
brali Królem Krydyerna Herbie. Oldebur- 
fkiega, z którego linii, do tych czas w Danii 


fa panuiący, 


yw 


x, 
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Kanutfon również ftawiąc fie tak Krzy- 


-fztofiwi, Kryftyernovi na Seymie Szto- 


koml/kim; dowodził Stanom niefzczęśliwe 
fkutvi uftawy Kalmarfkicy, iako zawfzedą- | 
Żącey na znifzczenie wolności, i podbicie 
Szwecyi pod panowanie Duńfkie. 


Uwagom takowym odpowiedział fkutek 
pomyślny, Szwedzi zawftydzili fie fwey o- 
ziębłości, i upodlenia, i odrzuciwfzy ie- 
dnoftaynym głosem proponowanego na Fron 
Szwedzki od Danii Kryftyerna Roku 1448. 
„Kanutfbna obrali fwym Królem. Za przy- 
kładem Szwecyi, pofzła Norwegia, Kanu- 
tfonowi offiaruige Koronę. — 


Kanutfon tedy, ze nieprzekładał nad in- 
nych w używaniu Duchowieńftwa do rady 
iak Matgorzata; ale owfzem chciał ich u- 
trzymać w przyzwoitych ich ftanowi obrę- 
bach; Bifkupi zaczeli go ogłafzać za here- 
tyka targaigcego fie na Kosciol, i Religie, 
roznolic między pofpólftwem fwe marzenia, 
a potym udali fię do wciągnienia w to Kre- 
wnych, Przyiacioł, i Hołdowników fwoich, 
aby przeciw Królowi powftali. 


Jan Salsłat Arcy-Bifkup Up/al/ki wypra- 
wil fekretnie Pofta, fwego do Króla Dur- 
Jkiego, aby z Woyfkiem wtarnął do Szwe- 
cyi, na odnowienie uftawy Kalmar/kiey, u- 
pewniaiac go, że całe Duchowieńftwo przyi- 
mie go za Króla, i podda mu Miafta i fortece. 
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Król Duńfki wyprawia Woyfko do Szwa. . 
cyi, kontent z podanego pretextu zawoio- ` 


wania Szwedów. Arby-Bifkup, zgromadza 
do Upfalu Duchowieńftwo całe, exkommu- 
nikuie Króla, rufza z zebraną buntowniczą 
świtą, i łączy fię z Duńczykami przeciw 
fwoiey Oyczyznie i Królowi — Stacza z fwo- 
im Królem, i wygraie bitwę — Kanutfon 
zmyka do Gdañ/ka, w celu zaciągnienia po» 
fiłków z Prufs, i od Xiążąt Niemieckich.— 
Arcy-Bifkup wziąwfzy Sztokolm, obwie- 
12622 Krystyerna za Króla Szwecyi, zagra- 
dzaiąc Kanutfonowi nadzieię wrócenia fię 
do Tronu, 


Krystyern zacząwfzy fam rządzić , nie- 
przypufzczaiąc Arcy'Bifkupa do wpływu, 
mimo nadzieię iego; zrobił fobie nieprzyia- 
ciela z niego. Arcy Bifkup zaczyna burzyć, 
chwyta go, Krystyern i pod mocną ftrażą 
do Danii odfeła, 


Katy! Bifkup Linkopingski , fieftrzeniec 
Arcy-Bifkupa, porwał fię przeciw-Królowi 
Duñ/kiemu, i woytko iego znacznie poraził, 
a gdy Krystyern nie maiąc fil do oparcia fie 
doftatecznych, do Danii powrócił; rządził 
fie Katyl, blifko lat 7. w Szwecyi , obiecuiac 
zawfze przyznać Krysłyerna za Pana, fko=. 
roby Arcy Bifkupa wypuścił na wolność. 


Przyiaciele Kanut/ona, korzyftaiac 2 tey 
niezgody między Bilkupem, a Krystyernem,, 


= 
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ulagodziwfzy Katyla, wymogli na nim; iz 
zezwolił na wrócenie Kanutfona do Tronu 
Szwe dxkiego. 


Krystyern wtym błąd fwóy widząc; zgo- 
dzit fie z Arcy-Bifkupem, i wypuścił go na 
wolność, z obowiązkiem podniefienia woyny 
powtóre, przeciw Kanutfonowiprawemu Kró- 
lowi. A że nie mógł mu Woyfka doftawié 
dla woyny, którą miał w futlandzie z Hra- 
big Holfackim ; na zaciąganie w Szwecyi 
Woyfka, nie żałował mu dodadź pieniędzy. 


Arcy Bifkup wróciwfzy fię do Kraju, 
przez fakcye, detronizował Króla- i ofadził 
go w iednym zamku Finłandyi, a rządy 
Królewftwa między fiebie, i Panów zna- 
cznieyfzych partyi fwoiey podzielił. 


Po śmierci Arcy-Bifkupa Roku 1468. 
przypadłey, Kanutfon potrzeci raz Tron 
odzyfkał , przez prywatne wprzód Kapitu- 
lacye zoftawiwfzy Bifkupom i Panom Ad- 
miniftracyę, i rządzenie Prowincyami; a 
fam utrzymawfzy fie tylko przy proznym 
. tytule Króla, 


Roku 1470. umiera Kanut/on, zoftawuige 
Tron fieftrzeńcowi fwoiemu Stenonowi Stu- 
rowi, z przeftrogą: aby dla uniknienia am- 
bicyi Maguatow, przeftawał tylko na tytule 
Adminiftratora. - 


با“ 


ze o naro 


Stenon agtofzony Adminiftatorem Kré- 
łewftwa, w czafie woyny tylko, brał. pier: 
wfze mieyfce Arcy-Bifkupowi; na Seymach 
zaś, radach, i ceremoniach publicznych; 
Arcy-Bilkyp zawfze przodkował. __ 


Przybranie tytułu, Adminiftracyi, nieu. 
fpokoiło iednakże między Szwecyą, a Dania 
niefnasek, lecz przez lat 14, tak za Kry- 
ftyerna, iako i Jana Syna iego Królów 
Duńfkich, różnie losem Szwecyi miotało, 


W takowey to znaydowało fię tedy po- 
Rawie Królewftwo Szwedzkie, gdy fie otwo- 
xzyly rewolucyi początki. 


Jak fkoro Suant Stur drugi Adminiftras 
tor Szwecvi umarł; Roku 1504. nowe pole 
otworzyło fię Duchownych i Magnatów fa- 
kcyom — Senat złożył konwokacyą gene- 
ralną dla obrania naftępcy Suanta, w Mie- 
ście Arboga — Bifkupi lubo, dla przywró. 
cenia fię do dawney przemocy, podług unii 
Kalmarfkiey utrzymywali wfzelkiemi fila- 
mi ftronę Danii; Wiekfza. cześć atoli Po- 
fłow, obrała Adminifratorem Syna Suanta, 

Arcy-Bifkup iednakże ogtofiwfzy Eryka 
Trolla przychylnego intereffom Duńfkim 
Adminiftratorem , ' gdy go utrzymać nie 
mógł; złożył godność Arcy-Bifkupią, doka- 
zawfzy wprzod tego: Że dla ułagodzenią 


„ niby Eryka Trolla Senatora, Syn iego Troll 


młody, człowiek dumny z przyrodzenia, i 
burzliwy, ofiadł ią mimo wielu odradzań. 


+ 
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Pofiadał pod ów czas Tron Krystyern drugi 
panuiąc Danii i Norwegii w Roku 1514. za- 
patruiąc fie chciwym okiem na Szwecye— 
Troll Arcy-Bifkup potym wyiechał do Rzy- 
mu z zaleceniami Arcy Bifkupa ftarego, a 
powracaiąc udarowany Kapellufzem od Oy- 
ca S. obrócił trakt fwóy do Szwecyi przez 
Lubek, gdzie zaftał Dworzanina wyfłarego 
na przywitanie fiebie od Króla. Duńfkiego. 
Tam przekupiony, przyrzekifzy filnie praco- 
wać nad wróceniem Króla Duńfkiego do Tro- 
nu, a zniefieniem Adminiftratora ; po: 
wrócił ufkuteczniac takowe zamiary, prze- 
ciwne dobru włafney Oyezyzny. 


Stangwizy Arcy-Bifkup w Szwecyi, nie- 
przywitawfzy nawet Adminiftratora, zaczął 
robić w Up/alu intrygi, fortyfikuiąc iak nay- 
mocniey Fortecę fwoią Stek zwaną. Napeł. 
nit i3 ammunicyą, mocnym garnizonem ofa- 
dził i opatrzył w wfzelkie potrzeby — Cifne. 
ło fie do niego wielu ludzi letkich , ubiegaią- 
cych fie iedynie w zamięfzaniu kraiu, za in- 
tereflem prywatnym, a ztąd Partya iego 
wzraftała. 


Uwiadomiony o tym Adminiftrator, uzy- 
wał wfzelkich łagodneści fposobów do ufpo- 
koienia burzliwego umyfłu Arcy-bifkupa. Od- 
wiedzit fam Arcy Bilkupa, winfzuiac mu 
Ízczcsli» ero powrótu z Rzymu, żaląc fie, 
iż w Sztokołmie niewyliadl, aby fig był po: 
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zwolił przywitac.—Arcy Bifkup lubo iefzcza 
iawnie nie oświadczył fie przeciw Admini- 
ftratorowi ; dał mu atoli z flow wyrozumieć 
niektórych zamyfty fwoie, przez przyłącze. 
nie pogróżek nawet. 


Adminiftrator nie mogąc z nim nic wfkó.. 
rać łagodnością, umyślił użyć Władzy, lecz 
obawiaiąc fię interefiowania Papieża, napi- 
fal do niego, ufkarżaiąc fig na buntuiącego 
łudzi, i wzniecaiącego domową woynę Pra- 
łata—Odpifał Oyciec S. grzecznie, i przy- 
rzekł zlecić Legatowi fwemu w Danii be- 
dącemu, aby ziechawfzy do Szwecyi, napo- 
mniał imieniem iego, Arcy Bilkupa, o do- 
kładnieyfze dopełnianie powinności fwoich. 


Adminiftrator chcąc ten ogień  wznie= 
caiący fie ugafić, złożył Seym w. Telli 
pod pretextem wychodzącego przymie- 
rza zawartego z Danią, a raczey w ce 
lu utwierdzenia fwoiey powagi, i zwa— 
żenia, iak też może bydź mocną par— 
tya, Arcy-Bifkupa? — Seym ten wezwał 
Arcy-Bifkapa do wykonania przyfiggi Sta- 
nom Zgromadzonym, którey iako nowo o- 
"brany Prymas, był obowiązany dopełnić 
Arcy-Bifkup przeciągnąwfzy iuż na ftrone 
Króla Dunfkiego Gubernatorów zamków, 
Sztokolmfkiego, i Nikopingu, i wyflawfzy 
do Króla Duńfkiego, aby czymprędzey 
wtargnął do Szwecyi, nie czekaiąc nawet 


s g ج‎ 15 


wyiścia przymierza, zamkngwfzy fie w Stek 
fwoiey fortecy, i tam z adherentami fwe. 
mi zlozZywízy radę, ogłofił Seym w Telli 
agituincy fie za nieważny , i do przyfięgi 
nie ftanął. ^ 


W tym fan Arcemboldi: Legat Papiezki 
od Kryftyerna obfypany darami, do Szwes 
cyi zieżdża, przyrzekaiąc wfzyftko z Du. 
chowieńftwem Zniofłfzy fie, ftosownie do 
myśli Kryftyerna, w żądaniu zwrótu Unii 
Kalmarfkiey przywiesdz — Kryftyern na 
znak poufałości i ściśleyfzey przyiaźni, 
pomnożywfzy fwe łafki dla łakomego Wło- 
cha, odkrył mu cały układ przez Trolla 
fobie przefłany, to ieft: że ma mu oddany 
bydz zamek Sztokolmfki, i Nikopingu, że 
wizyftcy Bifkupi przyimą ludzi ¡ego do for- 
tec fwoich, że Arcy Bilkup Upfalfki Troll, 
fam z partyą fworg złączy fig z woyfkiem 
Duńfkim, fkoro w kray weydzie. 


Stanąwfzy Legat na Seymie Szwedzkim, 
w mowie fwoiey publiczney imieniem Oy- 
ca S. zachęcał Senat i Stany Rzpitey , do 
zawarcia wiecznego pokoiu z Danią, filnie 
ten popiéraigc interefs—Po prywatney au- 
dyencyi na koniec, mianey u Adminiftra- 
tora, uięty ofiarowanemi fobie zyfkami, 
wfzyftkie układy Danii wyiawit, 7 dopra- 
fzaiąc fie tylko, aby fie tym czafem Admi- 
niftrator tak z Arcy-Bifkupem obchodził, 
żeby Król Duńfki domyślić fie nie mógł wy: 
iawienia taiemnic iemu powierzonych. 
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Powróciwfzy tenże Zrcemboidi Legat na 
zad do Danii, złożył przed Królem, całą 
przyczynę nie ufkutecznienia zleconych fo- 
bie układów , na upor 1 hardość Arcy-Bifku. 
pa, obrufzaiący Szwedów. box 


Adminiftrator korzyftai3c, z wyiawionych 
fobie przez Legata fekretów, umyślił prze- 
rwać ten zamach. ١ 


Żgromadza więc Senat , opowiada o znay- 
duiacym fig przeciw Oyczyznie fprzyfięże- 
niu w nieyże. Ze Gubernatorowie Sztokol. 
mu i Nikopingu, ebowiazali fie za fpofobao« 
ścią nąypierwfzą , przyiac do fortec Woy- 
fko LEY aeiio. Profioby od Senatu. 
Adminiftrator o zaradzenie temu; pod pre. 
textem zmyslonym wyprowadziwfzy Gu- 


bernatorów w pole. z fortec, arefztować 


ich kazał, ( Roku 1516. ) Złożył Seym za- 
raz potym w Westerze, gdzie Gubernato- 
rowie przyznawfzy fig do zbrodni. powołali 
i Accybifkupa, iako głowę tey konfpiracyi. 


Wezwany na Seym Arcybifkup do ufpra- 
wiedliwienia fie z zarzutów; nieftanął, wy- 
flawfzy Kuryera do Króla Duńfkiego. aby 
z Woyfkiem iak nayfpiefzniey przybywał, 
zwłoki zaś tym czasem fzukaiąc , profil o 
złożenie innego Seymu, ten maiąc za zfa- 
kcyowany od nieprzyiacioł przeciwko fobie, 


peym 


` Seym, widząc iawny Arcybifkupa rokofz 
— deklaruie go nieprzyiacielem Oyczyzny, i 
nakazuie pofpolite rufzenie. 


d Liczna młodzież ochoczo ubiega fię na 
Obrone Oyezyzny i wolności, między któ. 
rą naybardziey celował Guftaw Waza cio- 
teczny brat Adminiftratora, z Królów das 
wnych Szwedzkich pochodzący familii. To 
Woyfko pod chorągiew wolności zebrane, 
rufzylo ku fortecy Stek fchronieniu Arcy- 
Bifkupa, dla oney dobycia — W tym wkra- 
cza pod Sztokolm blifko Duńczyk, w Koku 
1517. Guftaw Waza zwycięża nieprzyiacioł, 
i zawftydzonych odpędza. t 


Arey-Bifkup ftratiwfży nadzieie w pomo- 
“cy Duńczyków , fkłania fie do Kapitulacyi, 
* przyrzeka ftawić fig w namiocie Admini- 
ftratora,  żądaiąc tylko przyfłania fobie 
w zakładzie Guftawa Wazy. To gdy fig fta- 
ło; wyiezdza Arcy-Bifkup z Zamku da. 
wfzy Ordynans, iż ieżeliby go przytrzy- 
mać Adminiftrator rozkazał , aby natych- - 
miaft powiefzono Gustawa Wazę nad Ko- 
pula bafzty Zamkowey —Przytrzymano a- 
toli Prymafa, i w Sztokolmie zaczeto for- 
mować mu procefs. Tam go w Senacie de- 
klarowano nieprzviacielem Oyczyzny , od- 
fadzono od Godnosci Prymacyalney, i na- 
kazano mü za wieczne wiezienie miefzkaé 
w Klafztorze, kazawfzy oraz Fortece Stek 
demoliowac, aby na potym nie WA wię- 
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cey fchronieniem Buntowników, Oświad- 
czono, że cale Królewftwo ftawać przy Ad- 
miniftratorze będzie, iezeliby ktokolwiek od- 
ważył fię przy Trollu obftawać — Arcy- 
Bifkup zas złożywfzy godność fwoią w 
Senacie, gdy czynił abdykacyę publiczną, 
wyprawił pod ów czas poufalca iednego do 
Rzymu, proteftuiąc fie tam o gwałt ponie- 
fiony. i profzac o protekcye Oyca S.— Za 
Trollem i Król Duñíki udał fig również, 
przewiduigc, ze Trolla upadek wątlił w, 
Szwecyi partye, i interefsa iego.— 


Przez intrygi Dworu. Duńfkiego na ko- 
niec, Mofkwa i Papież filnie wraz z nią in- 
terefsować fię za Trollem zaczeli, a nadto 
zlecił iefzcze Rzym Legatowi, م‎ 
Adminiftratorow Exkommuniką, ieżeliby 
Trolta do godności Arcy Bifkupiey nie wró- 
cil—Bifkupi w Senacie, którzy nie chętnie 
podpifali wyrok na Arcy Bifkupa, radzili 
ażeby zadość uczynić żądaniu Bifkupa Rzym- 
fkiego, lecz Senat fprzeciwił fie, dowo- 
dząc , Ze iako w rzeczach do Wiary nale- 
zacvch, wfzelkie pofłufzeńftwo należy Oy- 
cu S.. tak w materyach politycznych ścią- 
gaiących fię do Rządu Krółewftwa, wcale ani 
go fluchaé, ani z takowych powodów  za- 
chodzących Cenfur i Exkommuniki , oba. 
wiać fię nie należy.—Nakoniec przekupiony 
od Dworu Legat przyrzeczeniem mu doży- 
wotnie dochodów Arcy Bifkupftwa, pochwalił 

publicznie czynności Dworu Szwedzkiego, 
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a Oycu S. opisał rzetelnie i prawdziwie, 
łącząc obfzerne dowody , wfzyftkie zdra- 
dy przeciw Oyczyznie Trolla. 


Papież nie zwaZaiac na reprezentacye 
Arcemboldego Legata, a przychylaiąc fie 
do przyiazni Króla Duńfkiego , i Cesarza, 
włożył interdykt na Królewftwo Szwedzkie, 
exkommunikował Adminiftratora i Senab 
Roku 1518. przykazuiąc fortecę Stek zwró- 
cić do ftanu pierwfzego, a Arcy-Bifkupowi 
za fzkodv wypłacić fto tyfięcy czerwonych 
:11ج‎ — Exekucye zaś tego wizyftkiego zle- 
caiąc Królowi Duńfkiemu, 


Krystyern kontent 2 pozoru, wtargnął z 
Woylkiem do Szwecyi, a znacząc tam wfze- 
dzie ogniem i mieczem okrucienftwo fwoie, 
pokrywał ie płafzczykiem religii, rozkaza- 
wfzy wfzędzie gdziekolwiek Woyfko iego 
rabować miało, publikować wprzód, i przy» 
bijać po Kościołach, Dekreta Rzymfkie. 


Król Duń/ki tak puftofząc Szwecyę م‎ 
obległ Sztokolm, w nadziei, że poftrach 
palących, i rabuiących Woyfk iego przy 
ogromnym Kościelnych Cenfur przeklęctwie 
j pretexcie, miał do poddania fie nakłonić 
Miafto, ale Miefzczanie fzczérze i walecznie 
broniąc wolności, a łącząc fię z determina- 
cyą, z Woyfkiem będącym w twierdzy, od- 
ważnie i częfto na Oboz Duńiki pers wy* 

D 


10 - 
LJ 


cieczki, z dobrym i fzczęśliwym zawfze 
powodzeniem. : 


Adminiftrator opieraiąc fie naiazdom Kry- 
Styerna nadciągał Sztokolmowi na odfiecz, 
codziennie pomnażaiące fię widząc fwe Woy- 
fko liczną młodzieżą, zapaloną chęcią 
bronienia Oyczyzny, i zachowania fwobod 
Oyczyftych. 


Król Duñíki od wolnych Szwedów , kilka 
razy znacznie na lądzie i morzu porażony, 
do ugody fkłonić fig oświadczył, zaprafza- 
iac dla umowy Adminiftratora do fiebie na 
okręt, a pofélaiac w zakład kilku fwoich 
Senatorów, i Miniftrów — Adminiftrator z 
rady Senatu, me ftanął obawiaiąc fig zdra- 
„dy zwykłey Dworowi Duńfkiemu — Cóż 
czyni Kryftyern ?...iakowegoż używa for- 
telu 2... Widząc, Ze Adminiftrator uchybił 
iego fideł, umyślił to zkąd inąd fobie nad- 
grodzić — Wiedział on, że Gusław Waza, 
w meftwie i dzielności między i:nnemi Pa- 
nami w Szwecyi znakomity, w miłości Oy- 
czyzny zarliwy, i nieprzełamany, na wiel- 
kiey był zawadzie imprezom iego; umyślił 
go tedy ułowić, i z nim wielu innych z 
przednieyfzych Familii Panów, tufząc: że 
tym fpofobem, albo przywiedzie Admini- 
ftratora do przyięcia Unii. Kalmar/kiey., al- 
bo go z przednieyfzemi Familiami Szwe- 
dziemi powadzi, gdyby dla wyzwolenia 
Gustawa i iego Kollegów, podaney fobie 
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wiechciał propozycyi przyiąć. Ukrywizy 
tedy zamyfł [wóy obłudną poftawa fzcze. 
rości, oświadczył; Ze fam gotów ieft do 
Sztokolmu ziechać, byle Gustaw Waza, i 
innych fzesciu Panów wybranych przez nie- 
go, w zakład ftawieni byli. 


Przyieto propozycye, i żądanych za- 
kładników wyfłano, którzy iak fkoro tylko 
na okręcie ftaneli; Krystyern mimo Prawa 
Narodów, w arefzt ich wziążć rozkazał, 
dęklaruiąc Adminiftratorowi. że każe wfzy- ` 
ftkim wiezniom poucinać fzyie, iako Re- 
bellizantom i exkommunikowanym, ieżeli 
go Szwecya zaraz nie uzna za Króla fwego, 
podtug Unii Kalmar/kiey, i Troll na Arcy- 

ifkupftwo wróconym nie będzie. 


Szwedzi rozgniewani wiarolomftwem 
Krystyerna, wpadli czym predzey na okre- 
ty i baty chcąc olbić Gustawa, ale iak na 
niefzczęście! wiatr pomyślny Krysternowi 
do. ucieczki pofłużył. 


Stanąwfzy Krysiyern w Kopenhadze, 
wfzelkich używał fortelów, aby Gustawa 
od: przywiązania do Qyczyzny odciągnąć, 
lecz gdy ten bydz fie nieporufzonym oka- 
zał; byłby go na śmierć inż fkazał, gdyby 
Senat przełożeniem fwym, smierci, na wię- 
zienie był nie odmienił, 
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Eryk Banner znaczny Pan Duńfki, Kre- 
wny Gustawa uzaliwfzy fie nad Gustawem, 
uprofit go na fwoia porękę, z kondycyą 
ftawienia go zawfze za rozkazem Królewfkim, 
i zareczeniem, ieżeliby go niedopilnowat, 
zaliczenia Królowi fzes¢ tyfięcy czerwo- 
nych złotych. 


Gustaw dyfkretnie od Bannera w zamku 
traktowany iego, miał nawet wolność cho- 
„dzenia na łowy bez ftraży dla rozerwanią 
fmutku, gdyż lubo we wfzelkie wygody 
opływał, ponura Żałość dręczyła go ie- 
dnakże, iż był oddalonym od zbierania lau- 
rów fławy w flazeniu Oyczyznie, i że nie 
mógł zemścić fig wiarolomítwa nad Królem 
Duńfkim. 


Gdy tedy Gustaw fiedzi w arefzcie; Kry. 
Styern Król Duntki w Roku 1519. Gc tonite 
Ottona Krumpheyna z Woyfkiem do Szwe- 
cyi wyprawia, zalecaiąc mu nayfzczegul. 
niey puftofzyć , palić, i rabować Szwe- 
dzkie ofady, trybem owego wieku barba- 
rzyńlkiego zwyczaiu, a który i dzifiay w 
wieku oswiecenfzym, nieuftaie iednakże. 


Los oręża, pofłużył Duńczykom tak da- 
lece, że iuż żadnego Otton nie znaydował 
odporu. Nie było Wodza, ani Woyfka, gdyż 
poftrzał życie Adminiftratorowi odiął, a 
Panowie opuściwfzy ręce, w fwoich poza: 
mykali fię zamkach. 
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Po śmierci Stenona, Troll wyfzed? za- 
raz z Klafetoru, i wdziawfzy na fie Arcy- 
Bifkupiey godności przyzwoire znaki, ftaną- 
wfzy w Upfalu ftracorey ftelicy fwoiey, 
wraz z Miaftem przy Królu Duń/kim obfta- 
wać deklirowat fie. Za przykłaiem Arcy- 
Bifknpa i drudzy pofzedłfzy Bilkupi, prze- 
fzkadzali w fwych Dyesezyach, wfi-daé 
Szlachtcie na kon, tamuią- pofpolite rufze- 
nie, którego wolność uci$uiona użyć ie- 
fzcze chciała na zrzucenie gwałtem wtlo- 
czonego iarzma. 


Bifkupi, to prozb3, to groźbą, to obie- 
tnicą, to datkiem, to wyobrażaniem potęgi 
Króla Duń/kiego, lub przerażaniem fłabych 
umyfłow poftrachem, pomnazali partyę Kró- 
la Duñ/kiego—Chciano obrać Adminiftrato- 
ra, przeczyli temu Duchowni, wyobraża- 
iąc: że wybór takowy,do wiekfzey bv iefzcze 
pomfty pobudził Króla, i że nie ma innego 
fposobu ratowania fie, ak Krystyerna uznać 
fwym Królem podług Unii Kalmar/kiey 


Uwagami takowemi przeciggnawfzy Bi- 
fkupi na (woią ftronę trzech Senatorów, i 
niektóra Szlachte, wyfiali Poflów imieniem 
całego Królewftwa do Ottona Generała Duń- 
fkiego, doprafzaiąc fię przymierza — Otta 
zawiefzenia broni dozwolił tylko na dni ie- 
denaście, nakazuiąc w tym czafie zgroma- 


dzić Stany do Upfalu, dla naradzenia fig. 


$4. — 


Troll publiczną klefka przywrócony Arcy~ 
Bilkup, wydał na Seym uniwerfały. Szwe- 
dzi nznać go za prawdziwy niechcieli , ile 
w Mieście nieprzyiacielowi poddanym — 
Bifkupi tylko, trzech Senatorów, i nieca 
Szlachty Partyzantów Duńfkich, ziechało 
fie, gdzie Seym Arcy Bifkup zagail—Otto, 
ziechał tamże w affyítencyi znaczniey— 
fzych Officyerów, Dun(kich—Na żądanie ie- 
go, zniefiono, wiecznie godność Adminiftra- 
torfką, i otrzymał to wfzyftko, iuż to prze- 


mocą, już datkiem, co, tylko chciał po Sey- 


mie takowym, obiecawfzy iak nayfolen- 
niey zachować Szwedów, przy Prawach, i 
wolnościach podług Unii Kalmarfkiey, i wy- 
puścić na wolność Panów Szwedzkich za- 


więzionych do Danii, a efobliwie Guftawa, . 


Wazę, 


Przyftąpił zatym Arcy Bifkup do nomi 
nacyi Króla Kryftyerna drugiego. iakoby 
zgodnie od wfzyftkich Stanów obranego, 
a potym przy ogłofzeniu tegoż; wydał U- 
niwerfat. do wfzyftkich Prowincyi, ze kto- 
bykolwiek wazytfie fprzeciwiać uchwałom 
Seymu Upfalfkiego, ten za nieprzyiaciela 
Oyezyzny uznanym zoftanie - Aby zaś lud 
rolniczy mężnie przy obronie wolności 
ftoiący, przeciągnął do poddania fie Królo- 
wi Duńfkiemu więcey czym niż poftrachem 
utraty Życia; zakazał, chować na święco- 
nych mieyfcach tych, którzyby zgineli wo. 
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iuiąc przeciw Kryftyernowi, to ieft: za fwo- 
ją Oyczyzną. 


Jak fkoro Seym takowy, a raczey fpisek 
kilkucaftu ofob na wolność całego Narodu 
rozfzedł fię; Otton z Woyfkiem udał fię w 
odlegleyfze Prowincye, dla odbićrania ich 
w Pofsefsye na imie Krystyerna. A lubo wie: 
le miał trudności w wytrąceniu broni z gat: 
ści ludowi broniącemu od Naiezdnika fwo- 
bód Oyczyftey Ziemi, z tym wfzyftkim ani 
Wodza maiących, ani fie (kupić mogących, 
napadaiąc z licznemi Woyfkami fwemi, roz- 
pedzaf, rozerwanych , łacno gromił, Palił 
Wfie i Zamki niechących fię poddadź iarzmu 
Duńfkiemu, a przeciwnie obfypywał Do- 
brodzieyftwy nic go niekofztniącemi, od- 
rodków Szwedzkiego plemienia. 


Rozerwani na koniec między fobą Szwe: 
dzi, bez řady i iedności, przymufzeni byli 
fkłonić poniewolnie karki pod panowanie 
Duńfkie — Kalmar tylko i Sztokolm, oswiad- 
czywfzy fie przy Stenona Adminiftratora 
Wdowie, ściągneły determinacyę Krysty- 
erna ofobiście dobywania onych. , 


Gustaw Waza Syn prawdziwy Oy divans 
trzymany w więzieniu w Danii, czuły na 
niefzczęśliwość kraiu (woiego i ftracone fwo- 
body Wfpół-Ziomkow , uczuł fie bydź mo. 
cho zagrzanym, do wrócenia Oyczyznie da- 
ynych Praw i famowłądności, lecz Arefzt, 
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i obawa złamania danego flowa Bannerowi 


tamowaty iego zapędy. Miłość Oyczyzny 
nad uwagami iego takowemi, otrzymała 
górę—Wyiechał więc na łowy iak zwykle, 
fam bardzo rano, i puściwfzy fie w atebo- 
kie lasy, po dwudniowey drodze, porzuca 
konia, a przebrawfzy fie w chłópfki ubior, 
nie poznany od nikogo, dniem i nocą ucho- 
dzi fpiefznie. 


Zalzedłfzy tak do Flensburga, lubo iak 
navfkwapliwiey do Szwecyi doftać fie pra- 
gnął. mufiał tam dni kilka zabawić fię atoli, 
( ile że ztamtąd nikogo bez pafzportu nie 
wypufzczano. ) Ażby chwili pomyślney do 
daifzey nie upatrzył ucieczki. 

Szczęściem właśnie iego, Kupcy z Saxo- 
nii znaydowali fig (kupuiacy Woły w fu- 
tlandzie, naymuie fie tedy Kupcowi iedne- 
mu do onych pedzenia, i tak nie znany ni- 
komu. fzczęśliwie g niemi z Danii, aż do 
Lubeku uchodzi. ١ 


Banner dowiedziawfzy fie o ucieczce 
więżnia fwoiego, udał fię za nim, i do- 
pędził go w Lubeku. Tam mu wymawial 
niewdzięczność za dobre z nim obchodzenie 
fie. i że wyftawionym zoftanie na gniew 
Kióla tą jego ucieczką, tracąc nadto ie- 
fzcze fześć tyfięcy Czerwonych Złotych. 


Nie omiefzkał nic Gustaw do ufsokoienia 
Bannera użyć: Wyobrazat mu niefłufzność 
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więżienia fwego, gwałt w ofobie fwoiey 
Prawa Narodów, nie dotrzymanie fłowa w 
wypufzczeniu go na wolność, mimo świeżą 
zapadłą umowę Ottona w Upfalu, na ko- 
niec obawę, aby wiecznie przez Króla Duń- 
Jkiego nie byt wiezionym. Przetozenia ta- 
kowe, wzmocniwfzy iefzcze Gustaw przyrze- 
czeniem wrócenia mu zaręczenia 6,000. czer: 
zł: uiął Bennera, iz dalfzey mu nietamowat 
drogi, a powróciwfzy do Króla , udał; że 
nigdzie go nie mogł doścignąć:: 


Krystyern rozgniewany ucieczką Gufta- 
wa, obiwiaige fie aby mu w Szwecyi'iego 
niepomięfzał układów ; wyfłał Kuryera do 
Ottona vlecaiae mu fürowie, aby wfzel- 
kiem: fpofobami ftarał fig poymać Guftawa, 


Gustaw mimo wfzelkie przefzkody , fta- 
tecznie przebićrał fie do Szwecyi, pragnąc 
jak nayprędzey oglądać Oyczyzne od Nie- 
przyiacioł wolną. — Ze zaś ościenńe pofiłki, 
na wielkiey by mu były pomocy ; udał fię 
do Prezydenta Miafta Lubeku , okazuiąc mu 
złe fkutki wypadaiące z wzmocnienia fie 
Krystyerna przez rozciągnienie panowania 
nad Szwecyą, a zatym nad morzem Balty- 
ckim, w którego ręku zoftaną wfzyftkie 
handle Miaft Anzeatyckich. Przypominał, 
iako Duńczykowie zawfze nieprzyiaznemi 
bywali Miaftu temu, a przeciwnie iak Szwe- 
dzi byli Miafta tego przyiaciołmi, iak Król 
Szwedzki Eryk Blefus wyzwolit to Miafta 


w Roku 1214. od uzurpacyi Tyrana Wale. 
mara Króla Duńfkiego. To wytlómaczy- 
wfzy Prezydentowi, profil go o pofilki, od 
Lubeczanów.—Prezydent chętnie zgadzał 
fie z żądaniem Gustawa, lecz Radzcy ze- 
brani, wątpiąc, aby Szwecya mogła kiedy 
{wa wolność odzylkać, a boiąc fie rozgnie- 
wać zwycięzcy, nawet odefłać do Szwecyi 
wzbraniali fie Guftawa. Prezydent fam prze- 
cież fekretnie odefłał go okrętem pod Szto- 
kolm. Lecz czyli przekupiony Rzadzca 
Okrętu, czyli z innych powodów chybi- 
wfzy port Sztokolmfki, wyfadził Guftawa pod. 
Kalmarem. 


Miafto to, trzymał Kommendant pod pre- 
textem ftateczney przeciwko Domowi zmar- 
łego Adminiftratora wierności , lubo w fa- 
mey iftocie czekał fpofobności tylko do 
wytargowania przez Kapitulacyą pożyte- 
cznych fobie kondycyi. 


Gustaw, pokazał fię Kommendantowi te- 
mu, i Officyerom Cudzoziemfkim, którzy 
go znali w więkfzey części, fłużąc z nim 
razem Woyfkowo za życia Adminiftratora 
iefzcze, w rozumieniu; Ze i po śmierci Wo- 
dza, wierności mu dochowaią. Ale ci za- 
patruiąc fie na prywatne intereffa fwoie, 
tudzież famego tylko widząc Guftawa, nie. 
chcieli zgodzić fię ną propozycye przez. 
niego fobie czynione. 


Widząc tedy Gustaw , iż fie omylił w na: 
dziei, którą miał w Officyerach; udał fię 
do Zołnierzy, ( którym częftokroć więcey 

» fie ufać moze; ) uymuiąc ieh obietnica- 
mi fobie — Przezorny Kommendant, a bar- 
dziey Duńczykowi, niż Oyczyznie fwoiey 
fprzyiaigcy, to poltrzeglízy; profit go, 
aby z Miafta uftąpił, gdyż inaczey, przy- 
mufzony byłby wydać go Królowi Arysty- 
ernowi. ١ 


Na takową perfwazyę, mufiał Guftaw u- 
mykać co predzey: a dowiedziawfzy fie, iz 
go wfzędzie fzpieguig. wdziawfzy znowu 
fuknię rolniczą na fie, i ukrywfzy fie w 
wozie fłomą napakowanym. tak Duńfki oboz, 
iako i zafadzki na fiebie po drogach czatu- 
iące fzczęśliwie przebył, udaiąc fię do 
zamku iednego, który Oyciec iego trzy- 
mał w Sudermanit. : ١ 


ww 


Z zamku tego, pisał do fwoich Krewnych 

i przyiacioł wzywając ich do fiebie w ce- 
lu zniefienia fie, iakby Oyczyzne z tak nie 
fzczęśliwey toni wydźwignąć. Lecz nie 
znalazłfzy nikogo, właśnie iakby to ¡uz 
nie owi byli co przedtym Szwedzi, tak mę- 
znie tyle razy broniący wolncsci fwoiey, 
a każdego ufiłuiącego nawet cień podey- 
szenia naymnieyfzego oddalić od fiebie, i 

, przekładaiącego przytomną prywatnega 
Życia fpokoyność, nad fkutki woyny dla od- 

+ zylkania wolności, udał fig do chlopftwa 
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tey Prowincyi, z przyrodzenia Śmiałego i 
odważnego, tuízac, że ich łatwiey prze: 
ciągnąć mógł na fwoią ftrone.—W tym ró- 
wneż zdania znalazłf(zy, a dowiedziawfzy 
fię, iż go zcbwycić myślano, przebrany, 
umknął nocą z owego zamku, i doftal fie 
do Klafztoru pewnego Kartuzów, fundowa- 
nego od Przodków fwoich, fpodziewaiąc fie, _ 
ze ci, Zakonnicy pamiętni Dobrodzieyftw 
Domu iego, pozwolą mu do (chronienia fie 
befpiecznego kącika iakiego, lecz i ci oba- 
wiaiąc fie rozgniewać Króla Duńfkiego, pro- 
fili Guftawa, aby fig nie mocuiąc próżnie 
z przeciwną Oyczyznie i iemu fortuną, 
uftąpił z Klafztoru.—Niewidzac fie tedy be- 
fpiecznym Gusław , fchronił fie fkrycie do 
pewnego dawnego Domu fwoiego fługi, nie 
daleko ztamtąd miefzkaiącego, i przez nie- 
go iefzcze kufi? fie liftami pobudzić niektó- ` 
rych Panów znacznych, do ocucenia z tak 
twardego o fobie, i wolności letargu. 


Te wfzyftkie ftarania iego, żadnego atoli z 
nich porufzyć nie mogły, gdyż Otton Ge- 
nerał, przytomnością fwoia, i wieścią pre- 
dkiego przybycia do Szwecyi Krystyerna, 
wfzyftkich umyfły przerażaiąc trwogą trzy- 
mał wpofłufzeńftwie narzuconey przemocy: 


Trofkliwy Gustaw, -z pofpolitey wfzy- 
ftkich Szwedów ferca flabosci, ten tylko 
ieden miał iefzcze widok; ze Krystyern przy” 


bywízy. do Szwecyi, a daley. rozciągaiąc | 


$ 
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{we okrucieńftwa, mógłby Szwedów do roz. 
paczy przywieśdź, a ztąd do oftatniey re- 
wolucyi przywiedzeni. mozeby do.iego u- 
kładów zbawiennych fkłonili fię. 


Krystyern w tym Roku 1520. przybył z 
Woyfkiem do Szwecyi. Troll przyiał go 
z naywiekfzey okazałości dowodem. — Kry- 
styern chcąc fobie zabefpieczyć Tron S.we- 
dzki, potwierdził Traktat Upsalfki. 1 wy- 
flat napomnieć Adminiftratorową Wdowe, 
aby mu Sztokolm oddała, i rozkazała ró- 
wnież fortecę Kalmar oddać mu, Kommen- 
dantowi. — Kalmar forteca bez trudności 
poddaną zoftata od przekupionego Kom- 
mendanta—Krystyern uczynit nad tq, for- 
teca Starofłą , Seweryna de Norbź Guberna- 
tora Gotlandył, i. Admirała Duńfkiego. 


Adminiftratorowa mężniey fie. Kryfty- 
ernowi ftawiła, aniżeli Kommendant Ka/ma- 
yu, każąc mu odpowiedzieć. iż go niemoze 
przyznać za Pana, iako Oyczyzny, i do- 
mai (wego nieprzyiaciela, i że Seymu U- 
p/alfkiego za Seym nie-uznaie, który był 
Z2lozcny z famych tylko zdrayców Oyczy- 
zny, wczafie którego fkładu i nieprzyiaciel 
podług fwey woli dyktował Narodowi Prawa. 


Widząc Krystyern trudność zoftania Pa- 
nem Sxtokolmu; orężem umyślił docierać 
fwey planty. Obległ go tedy lądem i mo- 
rzem—Adminiftratorowa broniąc fig mężnie 
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czas długi, przymufzoną była -kapitulować 
na koniec. Otworzono bramy Sztokolmu, 
do którego Krystyern w prowadziwfzy 4 ooo. 
Duńczyków, zoitawił ie tam Garnizonem. 


Naznaczył Sevm Koronacyi na dzień 4. 
Liftopada w puł Roku; iakoś po odebraniu 
Sztokolmu. Po rozfełał Woylka Duńfkie do 
fortec znacznieyfzych dła utrzymania Pro- 
wincyi w poflufzenftwie, daiąc nad niemi 
Kommende Sewerynowi 9e Norbi. Rządy Kró- 
lewftwa na fwoie mieyfce powierzył 7vo/- 


łowi, a fam do Danii powrócił, dla usmie-. 


rzenia wfzczynaiącego fie buntu.— 


." Dworfcy podchlebcy do utrzymania w 
Szwecyi iedno-władnego Panowania; ra. 
dzili Królowi znieść Powagę Senatu, i po- 
niżyć Panów przyzwyczajonych zawfze 
do tykania fię Rządów, gdyż ci częftokroć 
rozruchów i buntów ftaiz fie Inftrumenta- 
mi! łudząc pofpólfwo pozorami utrzyma- 
nia dawnych Praw i fwobod—Aby więcey 
Woyfka wyfłać do Szwecyi, aby w Szwe- 
dach zawfze utrzymywać boiaźń, aby ucifnąć 
ich proporryonalnym podatkiem, któ- 
ryby każdego równie dotykał, po czym 
łatwo by było Panów po iednemu przy- 
gnębić — [Infi doradzali zaś, aby wolniey- 
fzych używać kroków, gdyż gwałtowność 
mogłaby do oftatniey przywieśdź rozpaczy 
Szwedów, aby pomnieyfzych łagodzić, i 


zwolna fkłaniać ku fobie, by ci zawiść pos 
wzieli 


. 
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wzieli ku Panom i Senatorom. Szlachta albo-‏ 
wiem i pofpólftwo poczynieni kreaturami‏ 
Dworu Duń/kiego, zachęceni hoynością, i o»‏ 
bietnicami, ftaliby fie nieprzyiaciofmi Panów,‏ 

a ztąd wyniknefaby woyna domowa. 


Teitym podobne rady przypadły do my- 
sli Królowi, lubo jefzcze gwaltowniey= 
fzych użyć pófłanowił, za radą Sygebrytty 


Ífwoiey kochanki. 


Wkrótce Krystyern na Koronacyę do 
Szwecyi-powrócil. Zaczął fie Seym 1520. 
Roku. Przyfiągł Król na Pacta Conventa, 
dawne Prawa, Przywileie, i zwyczaie Kró- 
lewftwa, wzaiemna odebrawfzy przyfiege. 


Po fkonczoney Koronagyi, Senat i Pano- 
wie znacznieyfi, przez dwa dni folennie 
częftowani byli. Radość powfzechna wyda- 
wała fie po twarzach, gdy dzień trzeci tra- 
giczną okazał fcenę. 


Arcy-Bilkup Up/al/ki w affyftencyi Kre- 
wnych i Przyiacioł fwoich, profit w Sena- 
cie Króla o fprawiedliwość z niebofzczyka 
Stenona Adminiftratora, z Senatu całego, 
i ztych wizyftkich Panów, którzy go przy- 
mufili byli do złożenia Arcy-Bifkupiey i 
Prymafowfkley godności, i zdemoliować 
fortecę ¡ego Stek rozkazali, 


Krystyern wzbraniał fie powierzchownie 
wchodzić w rozpoznanie fprawy, która zda- 
c 
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wała mu fie raczey należyć do Sądu Kom- 
mifsarzów Stolicy Apoftolíkiey. to ief: de 
Arcy Bifkupa Lund. nfkiego, 1 Bifkupa Oden- 
zeefkiego, którym Papież Dekret fwoy był 
pofłał, i do nich ią odefłał.— 


Przymufzona Adminiftratorowa, przed 
tym Sądem ftanąć mu'ala i wfzyftcy po- 
zwani, którym wyrok śmierci zoftał prze- 
czytanym. 


Nazaiutrz rano ogłofzono przez trąby 
wolę Krolewfką, aby nie ważył fię nikt z Mia- 
fla wychodzić pod gardłem.—Woyfka Dun- 
fkie ftangły w paradzie, a po bramach i 
placach wfzyfikich, rozfadzono potężne 
Warty. Armaty z rynku, i zamku wyry- 
chtowano przeciw wfzyftkim ulicom. — 
. Trwoga całe Miafto obieła, w którey ka- 
Żdy lękał fie. nie wiedząc doczegoby ta. 
kowe przygotowania zmierzały. Aż na ko- 
niec uyrzano ; między fzeregami Gwardyi 
Królewfkiey . prowadzone niewinne Oyczy- 
ftey wolności Offiary. 


Skoro na placu śmiertelnym ftaneli: je- 
den z Officyerów Duñ/kich przeczytał De- 
kret Papiezki, przydaiac do niego Manifeft 
Królewfki, iż Król z innego powodu karać 
ich nie rozkazał, iak tylko exekwuiąc De- 
kret Komm.ffarzów Papiezkich, i trzymaiac 
fię w tym rady, Arcy Biikupa Upfalfkiego, 
iako Prymafa Królewftwa Szwedzkiego. 


~ Eryk Waza Oyciec Guftawa, naypier: 
wfzy pod miecz poddał fzyię Senator. Dae 
ley Prezydent z całym Magiftratem «Szto» 
» kolmfkim, Bifkupów dwóch, i dziewiedzie- 
fieciu cztérech Panów znacznieyfzych. 


Nie dofyć zaś iefzcze na tym maiąc Kry- 
Styern podał Zolnierftwu fwemu na łup i 
morderftwo, całe Miafto, fpodzie waiac fig zna- 


lesdź oraz Gustawa Waze. 


Miafto zrabowane i fpalone, Miefzkańcy 
wycięci, Panny pogwalcone. Smutny tylko: 
to wfzyftko czynilo widok. Płakać: nawet 
nie było wolno, poczytuiac to famo, za ro: 
kofz.—Adminiftratora ciało dobyto, i nas 
iednymże ftofie z potraconemi; kości zło» 
iżono iego. A dla dopełnienia okrucień- 
ftwa fwego , Adminiftratorowę utopić rozkaa 

, zał, Krystyern którą NorbiAdmirał flotty Duñ- 
` fkiey ocalił przecież, proponowanym iey 
imieniem, okupem. 


Odmienił potym Hrystyern całą forme 
Panowania dawnego, w Kraiu przez fiebie 
opanowanym. Szlachtę i Pofpólftwo, nie- 
znośnemi podatkami obciążał. Schadzki 
wfzelkie, brane za kluby, narażały na karę 
Obywatelów. Chłopom groził ucięciem ka. 
żdemu z nich, iedney ręki i nógi dla prze- 
fzkodzenia im (iak nazywał obronę wol. 
ności ) dobuntów. Mawiaiąc: że chłop nie 

«do woyny, ale do pługa E , moze 
E 
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przeftaé na iedney nodze i ręce naturalney, 
a crugie fobie drzewniane (*) przyprawić. — 
Porozdawawfzy daley Bifkupftwa, i zale- 
ciwfzy iak nayufilney ftarac fie o fchwy- 
tanie Gustawa przez Edykt. znaczna za 
iego głowę obiecuiąc nadgrodę, do Danit 
powrócił. 


Woyfka Duñ/kie biorąc wzór z zaboyftw 
Sz:okolmfki-h, równeż mordy po Prowin» 
cyach czyniły, a nie biorąc ¡uz nawet i ex- 
komm uniki za pretext, dofyć fłużyło do zgu- 
by bydź znacznym w Prowincyi fwoiey, 
albo z powagi. albo z rozumu, lubteż z dofta- 
tków. Cała Woyfk Duńfkich zabawka była 
zdzierać , zabijać, ruynować i palić. 


Szlachta którzy fig wybiegali od śmierci, , 
bez Wodza, bez pieniedzy, bez iednvści, 
ubiegali fig tylko o protekcyę Arcy-Bifku 


Ç’) Wiarołomny xaś Fryderyk Wilhelm 
król Prufki, w dzifieyfzym przecie oświe- 
conym wieku ułagodził Jwe grożby, gdy 
słaiącym przy obronie Kraiu literę tył- 
ko C. naczole wypiekać kazał. - -- O toż 
to ferce czułe ... tkliwe na głos ludzkości ... 
zachowuiące prawa Narodów, godne na- 
Sladowania owych czasów, gdy ludzie 
kryiąc fig iefzcze w lafach w stanie Ozi. 
kości, nie kosztowali fłodkich w/poleczeń: 

twa owoców. 


pa, przyimuiąc fużbę Duüfka, i tak była 

niefzczęśliwą Szecya, ze zazdroscili mie dzy 

fobą, iako [zczescia wielkiego, gdy fig któ- 
» remu z nich doftało fłużyć przeciwko Oy- 
czyznie. ' 

Gustaw Waza ukryty w domu dawnego 
wiernego fługi Domu fwoiego, otoczony 
zewfząd Woyfkiem Duńfkim, umyślsł na kos 
niec umknąć w góry Dalekarlii ; fpodzie- 
waiąc fię befpiecznieyfze. znaleśdź fchro- 
nienie w Prowincyi górzyftey i lusemi okry- 
tey, “cielzac fie nadzieją, że mogłby ta. 
mecznych miefzkańców pobudzić do po. 
wftania przeciw Duńfkiemu prześladowaniu, 
którzy z przyrodzenia do woyny zawfze 
pierwfzemi, do przyięcia zaś panowania RO- 
wego, zawfae oftatni byli. 


- 


Królowie, nigdy tam Woyfka nie posétali, 
zachowuiąc w całości Przywileie ubogie- 
mu, lecz bitnemu i zawfze do buntu fko. 
remu ludowi. Tam tedy uda! fie Gustaw, 
przebrany w chłopfkie odzienie. Lecz le. 
dwie co doftał fię między góry tey Pro- 
wincyi zwane Daalefiedl, okradziony od 
Przewodnika z pieniędzy, nie msiąc do 2y- 
cia fpofobu, naiąć fe do kopania z gór mie- 
dzi zoftał przymufzonym. 


' Krwaws tę pracę iego. flodzito mu wfpo- 
mnienie , iz fie mógł utaić przed f+pieguia- 
* eych okiem, wątpiąc aby kto tak wielkie- 
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go Pana, i fławnego Generała Kawaleryi 
w pod-ziemnych lochach miedzy kopaczami 

miał fzukać. 


Niedługo atoli i tam mógł bydź nie zna- 
nym. Kobieta u którey po dniowey pracy 
miał Gustaw fpoczynek, poftrzegł(zy u nie- 
go pod chłopfkim odzieniem , fuknię hafto- 
wang złotem, rozgłofiła to pomiedzy chło» 
pftwem, od którego, przyfzła wieść ta i 
do wiadomości famego Pana mieyfcą owęgo, 
zwanego Rankhita, 


Rankhita udawfzy fig umyślnie do kopalni, 3 
poznawfzy Gustawa, z którym chodził przed- 
iym do Akademii Up/falfkicy, rozkazał go 
w wieczor po robocie przyzwać do fiebie. 


Gdy Gusław ftanął u niego, profił Gu- 
sława aby raczey Dom iego przyiął na wy. 
godnięyfzę utaienie fiebie, niż łochy, przy- 
rzekaiąc mu w pierwfzym owym zapale, 
zdrowie i życie łożyć naobronę iego, prze- 
ciw przemocy Duńczyków. Wezwawfzy do 
pomocy Przyiaciół, i hołdowników fwoich. 


Bawiąc Gustaw u niego dni kilka, wyro- 
zumiewał fpofób myślenia tey Prowincyi 
Obywatelów, na przeciw panowaniu nowe- 
mu, Rankhita upewniał go, że bardzo fze- 
mrze pofpólftwo przeciw podatkom nowo 
ną nich włożonym, mimo Przywileie. Jak 
deft fkłonne do powftania przeciw Duńczy, 


kom za okrucieńftwa Krystyerna, gdvby 
tylko podała im fie do tego fpofobność. Wy- 
nofił iak tylko mógł fity tey Prowincyi, 
dowodząc, Że uzbroionego ludu do dwu- 
dzieftu tvfiący ftangé z niey może, i Że fa- 
ma ta tylko Prowincya byłaby w ftanie dadź 
odpór filny całemu Woyfku Krystyerna. 


Opowiadania takowe podobały fie Gusta- 
wowi. | 


Lecz gdy chwyciwfzy fię ich. głębiey w 
materyę z Szlachcicem tym wchodzić począł, 
wywodząc okrucieńftwa Krystyerna i nieo- 
cenione Praw i Swobod Krwią Przodków na- 
bytych ftraty, a zatym do chwalebney na 
wydźwignienie z ucifku Oyczyzny rezolu- 
cyi namawiać; Szłachcic ów z piérwfzego 
tonu fpuściwfzy natychmiaft, zaczął Gu- 
Sławowi ftawiać przed oczy wielkość nie- 
befpieczenftwa, z odważenia fie na takowy 
zamyfł, życząc mu raczey czekać fpokoy- 
nie czafu, azaliz ten, nie odkryie chwili 
pomyslniey fzey. 


Widząc Gustaw bydz fie zawiedzinnym 
w mniemaniu, które miał o nim. profit go 
przynaymniey o fekret, a niedowierzaiąc 
boiaźliwemu fercu iego, okrywfzy fie w 
nocy znowu fiermiegą, wyfzedł fekretnie 
z domu iego fzukać w dalfzych górach for- 
tuny. 


Kryiąc fię w dzień po lasach Gustaw, a 
w nocy odprawuiąc wędrowkę fwoią, Zae 
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fzedł trafunkiem do innego Szlachcica mo: 
¿nego zwanego Peterson, który dawniey 
w Pułku iego iługiwał, 


Ten poznawfzy Regimentarza fwoiego, 

z wielkim go: przyiqt ufzanowaniem, lituiąc ` 
fie nad lofem biednego-Po kilkodniowych roz- 
mowach, zaczął ı tegoż Gustaw namawiać 
do związania z fobą Konfederacyi, na odzy- 
fkanie wolności, zapewniaigc go, iz wkró- 
tce uyrzą zwiękfzone fiły, fkoro tylko wieść 
fie rozniefie o ich powftaniu. 


Peterfon chwalił takowe Gustawa zamy- 
fly, a pokazuiąc powierzchownie, iż fzczé- 
rze z iego chęcią łączy fie; wyiechał z do- 
mu pod pretextem podhudzania Szlachty i 
Starfzych z Chłopftwa do Konfederacyi. 
Lecz w rzeczy famey fzpetnym uwiedzio- 
ny łakomftwem, i nadzieią pozyfkania ła- 
fki Krystyerna, fprowadziwfzy w nocy Of. 
ficyera Dunfkiego z znaczną Efkortą, pos 
święcał w fwém fercu zdradzić Gustawa, 


Los przeznaczenia ocalił go przecież. 
Przeftrzeżony od Zony Peterfona będąc o 
zdradzie, która z umyfłu wfpaniałości brzy- 
dząc fie nikczemną obłudą męża fwoiego, 
tudzież tknięta użaleniem z tak  niego- 
dney przeciw wielkiemu Mężowi machy- 
nacyi, a podobno iz pobudek fekretney mi- 
łości; dała mu poufałego przewodnika, aby 
go do Plebana pewnego, o kilka mil z tama 


tąd miefzkaiącego odprowadził; umknął 
fzczęśliwie, ) 


Pleban Kapłan cnotliwy, fzczćrym prze- 
nikniony żalem z utraty wolności (wego Na- 
rodu, a nie mnięy, i użalony nad opaczney 
fortuny Gustawa furowością, przyiął go 
chętnie. 


, ١ À ^ 
|. Obawiaiącfię zaś, aby przewodnik przed- 
kim ów niewygadał fię; udał rzecz, że Gu- 
sława daley wyprawiał w drogę, zaprowa- 
dziwfzy go do Kościoła, i w fekretnym zam- 
knąwfzy fklepiku. l 


Nawiedzał poczciwy Xiądz czefto cie- 
fząc iak mógł, gościa czy więźnia fwego. 
Na oftatek gdy w czeftey, konwerfacyi wy- 
rozumiał, i wielkość ferca Gustawa, i go. 
rącą żarliwość wyzwolenia Oyczyzny, 
przyrzekł wfzelkiemi fposobami dopoma- 
مدع‎ chwalebnym ¡ego zamyfłom.—Radził mu 
więc , aby fię na Szlachtę tey Prowincyi nie 
fpufzczał, bo ci ^dlgczeni trudnością natu- 
ry mieysca od in ych otwerzonych napa- 
dom nieprzyiacioł krain, i ucifku, uciemię- 
Żenia te maiąc prawie za obce, mniey 
dbaią o dobro powfzechne kraiu, prywatne 
i fpokoyne prowadząc Życie. Zyczył mu 
zatym udać fię raczey do Chlopftwa, któ- 
re po wiekfzey części w tey Prowincyi 
wolne, w uprzywileiowanych wfiach mie- 
fzkaiąc, uporczywie przy zachowaniu Praw 
fwoich zawsze ftawać zwykło, 
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Ułożyli tedy fposób nakłaniania chło- . 
pftwa tego do buntn, rozgłaszaniem im wie- 
ści; że Duńczykowie zrabowawfzy, i w pe- 
rzyne obróciwfzy prawie całe Królewftwo 
Szwedzkie, do Dalekarlii wybieraią fie na 
koniec. Xiądz ten, maiąc dobre zachowanie 
z okolicznemi Plebanami, udawał im to za 
rzecz pewną, rozfzerzaiąc fię nad morder- 
ftwami Duńczyków — Plebani, każdy z nich 
toż Opowiadst miefzkańcom fwey Parafii, 
2 wielkim porufzeniem ich umyflow. 


Poradził potym tenże Xiadz Gustawowi, 
aby fię wybrał do Mory Wfi wielkiey, w Pa- 
rafii bardzo obfzęrney. Dokąd co rok na no- 
we lato, nie zliczone mnóftwo chłopów fcho- 
dziło fię, które nigdzie na śmiałą iaką re- 
zolucyę nie zdobywało fię, iak tam, poyrza- 
wfzy po niezliczonych gromadach fwoich. 
Upewnił Gustawa ze Starfzyznę wszyftką 
do fwoiey intencyi nakierowaną zaftanie, 
a zatym, zdrowia fwego przynaymniey iuż 
tam bezpiaczen będzie, choćby pofpólftwo 
drugie powftaé przeciwko. Dunczykom 
wzbraniało fię. 


Stangwfzy Gustaw na dzień, i mieyfce 
maznaczone, zafłał nie tvlko dobrze udy- 
fponowanych chłopów. ale oraz upragnio- 
nych ogladania ¡ego Ofuby, iako znacznego 
przedtym Pana i fławnego w dziełach wo- 
iennych Generała , któremu przesladowa- 
nie niewinnie poniefione wiekíze u nich 
czyniło zalecenie, i uzalenie, . 
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Ubrawfzy fie tedy należycie, pokazał fie 
w pelney Paüfkiey wfpaniałości minie, po- 
łączoney z poważnym żalem po zabitym 
okrutnie w Sztokolmie Oycu, i całym Se- 
nącie. 


Tłomaczył im wymewnie, z Żywością 
przenikaigcemi terminami oftatnie całego 
Krolewftwa niefzczescie, pomordowanie z 
rozkazy Królewfkiego Senatu, i Panów prze- 
dnieyfzych, którzy radą i fortuna fwoią za- 
fzczycali Oyczyzne, zrabowanie, po zabija- 
nie Miefzczan i całego Sztokolmu, nie wol- 
ność nawet mówienia o fwoim niefzczęściu 
i zaplakania na nie, pogwałcenie Praw 
wfzyitkich, i podeptanie Rządu, wylang 
zawzigtosc zajufzonego Zolnierza po wfzy- 
ftkich Prowincyach Królewftwa, dowodził 
im daley bezbożną machyawel/ką Króla Duń- 
[kiego politykę, który przedfiewziat wygu- 
bić wízyftkich Szwedów, którzyby tylka 
ofądzeni zoftali przez nięgo za zdolnych do 
obftawania przy wolności Oyczyzny. Prze- 
kładał im daley przed oczy, iako Król 
ma w nienawiści miefzkańców tey Pro- 
wincyi, nie dla czego innego, tylko dla 
meztwa ich i odwagi, którey zawsze zna 
czne dawali dowody, a ofobliwie przeciw- 
ko niemu, za Życia Adminiftratora oftatnie- 
go. A iak wielkie okrucieńftwo popełnił 
nad popiołami iego po śmierci nawet, tak 
pewnie i na nich, którzy z nim razem wa- 
lecznie bronili Oyczyzny , mścić fig nie به‎ 
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miefzka. Ze dyzarmowawfzy całe iuż Kró- 
lewftwo, na oftatek Dalekarlig zachował 
fobie, którą iuż pod pozorem rozłożenia w 
niey Woyfk na zimowe kwatery, przezna- 
czył na obłów okiucieńftwu fwoiemu, i wy- 
uzdanemu na oftatnią fwywole Zotnierzo- 
wi—Upewnitich, że wkrótce obaczą u fie- 
bie Woyfka rządzące fię w Wfiach ich, i 
rozrządzaiące ich życiem i zdrowiem po- 
dług fwey chuci, ieżeli ich wcześnie nie 
poprzedzą żywą fwoią odwagą i męztwem 
wrodzonym. — Przypominał, iako ich Przod- 
kowie, przekładali zawfze wolność nad ży- 
cie, i że teraz zgubiona Oyczyzna, na nich 
famych tylko iefzcze zapatruie fię, ieżeli 
zechcą póki ieszcze czas puścić fię śladem 
{wych Przodków, i ieżeli zachowuią w fer- 
cach fwoich dziedzicznie fobie podaną 
przeciwko panowaniu obcego Narodu nie- 


nawiść. — Oświadczył im na koniec, że pe 


to tylko do nich udałfię, aby offiarował ży- 
cie i fortunę fwoią, na poddźwignienie i 
obronę wolności. zapewniaiąc Ze iego przy: 
iaciele, i ci wfzyftcy, którzy dotąd ie- 
fzcze ukryli fięod zguby fwoiey, przyłączą fię 
do nich zaraz, fkoro ułyfzą o powftaniu 
tey Prowincyi waleczney, i że nawet po- 
ftronne Pańftwa dadzą pofiłki, gdy tylko o 
początkach rewolucyi iakowey wezmą wia- 
domość. Ale choćby i tego nie było; dość 
iefzcze fił i w nich famych znaydnie fię do 
zemfzczenia fie na Duńczykach, niewinnie 
wylaney krwi Wpół-obywatelów fwoich, i 


4 


1 


Z 45 


ns obronę włafnego życia fwego.—O fobie 
zaś ich zapewnił, iż wołi raczey zginąć 
trzymaiąc oręż w ręku przeciw nieprzyia- 
cielowi, aniżeli podłym umyfłem fpufzczać 
fię na dyfkrecyę wiarołomnego, i okrutnego 
Tyrana. 


Odpowiedzieli na to chłopi iednoftaynym 
hukiem pełnym chełpliwych grożb przeciw 
Krystyernowi, i Woyfku iego, właśnie iakby. 
ich pićrwfza dopiero wieść dofzła bylá o 
zaboiach Sztokolm/kich. 


Zprzyfięgli fie tam zaraz ftawaé przy 
Oyezyznie, przeciw Krystyernowi, i po- 
ftanowili nie żywić Żadnego Dińczyka, któ- 
ry tylko doftanie fię im w ręce. Rzucili fię 
wfzyficy dv broni profząc Gustawa ażeby 
chciał bydź ich Wodzem, i natychmiaft 
ćzteryftu ochotników wybrawfzy z pomię- 
dzy fiebie, przydali ich do ftraży nowego 
Generała fwego. 


Gustaw chcąc z piérwfzego korzyftac lu- 
du zapału, w Roku 1521. prowadził ich za. 
raz przeciwko Gubernatorowi tey Prowin- 
cyi, aby innym Wfiom powftawać maiącym, 
nie Rawal fie przefzkodą. Udało mu fie 
przedfiewziecie, bo w nocy napadł na zamek 
iego niefpodzianie, do którego mu Chłopi 

„wfzyftkich mieysc tamtych * wiadomi po 
drabinach wkradłszy fię, wftęp ułatwili. 
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Pozabijano tam wfzyftkich Duńczyków, 
i ledwie Gubernatora famego potrafił ura- 
tować Gustaw od śmierci, kazawfzy go o- 
fadzić w Aręfzcie. — Kupcy Duńscy, któ- 
rzy zbogatemi towaram! pod ten czas tam 
ziechali fie byli dla handlu; również nieu- 
fzli śmierci, na łup zoftawuiac Towary. 


Patrzał na to wfzyRko przez fzpary Gus 
staw, aby zaprawione pierwfzym obłowem 
Chłopftwo, więkfzey nabrało do boiu ocho- 
ty, i aby daleko iuż zabrnąwfzy, rozpa- 
czą darowania winy zdięci,, odwazniey fig 
w okazyach innych ftawiali, 


Ogłofiła fię prędko po całey Prowincyi ta 
piérwsza expedycya, a zatym ze wízad 
wielkiemi tłumami kupiło fię Chłopftwo do 
Gustawa, i 

Kiikunaftu Szlachty żnaczney 2 wywoła» 
nych Krystyerna Edyktem, kryiących fie 
w tey Prowincyi , przybyło zaraz do Gu- 
sława, a tych Officyerami poczynił. Z tym 
ludem udał fie {koro do Powiatów pobli- 
żfzych , będących bez’ fortec, ofadzaiąc 
wfzędzie góry (wym Woyfkiem. 


Dzień po dzień coraz tedy wiecey kupiło 
fie Chłopftwa do niego, którego iuz i Pa. 
nowie ich właśni pohamować nie mogli. , 


4 
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Poznofił Gustaw przez Uniwerfaly, Poda. 
tki od Arystyerna poftanowione, uchwali- 
wszy na ich mieysce inne letkie, któreby 
fkromney tylko Woyfka dogadzały potrze. 
bie, do wybierania onych, fwoich wyzna- 
czywfzy Kommifsarzów. 1 T 


Wyprawił fkrycie zaufałych potym do' 
wfzyftkich Prowincyi, aby pomału nama- 
wiali Szłachte do gotowości, fkoro z Woy- 
fkiem do nich przybedzie. Przez tychże, 
odmawiał Officyerów fłużących w Regi- 
mentach Gubernatora Szsecyi, i Aroy- 
Bifkupa Lundenfkiggo ofłabiaiąc tym fpo- 
fobem nieprzyiaciellkie lily, a fwoie zwię- 
kfzaiąc. 


Arcy Bifkup Gubernator Królewftwa;lubo mo- 
cno ztrwożony wiadomością o Konfedera- 
cyi Dalekarlfkiey, znaiąc dofkonale meztwo, 
odwagę, i roztropność Gusława , bardziey 
daleko lękałfię gniewu Krystyerna Czym 
prędzey więc do niego wyprawił Kuryera, 
daiąc mu znać o tym, co fie w Szwecyi 
ftało, a fam tym czasem wydał Ordynan- 
fe do Woyfk Duńfkich, aby fię razem ścią- 
gały. Ufłachało Woyfko Ordynanfu iego, 
acz z wielką mu przychodziło ciężkością 
opufzczać te mieysca, w których fię zdzićr- 
ftwem z ubogich ludzi zbogaciło. 


Krystyerna również to powftanie zmie- 
fzało, wiedząc dofkenale ¡ak wielkie fkutki 
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rozpacz dla obrony Wolności, działać zwy- 
kła. uL. 
~ Rozkazat atoli Arcy-Bifkupowi, aby Woy- 
fka wfzyftkie przeciwko Rebellizantom ( iak 
nazywal) rufzył, a Gustawa napomniet, że 
jeżeli natychmiaft nie złoży nad buntowni- 
kami Kommendy fwoiey, tedy Matkę i Sio- 
fire iego, trzymane u fiebie w niewoli, nay- 
sine cen rozkaże zamordować mę- 
ami. i 


. Gustaw nie nie maiąc dla Oyezyzny, 
drogiego, a licząc iuz więcey piętnafłu ty- 
figcy Woyfka, nowemi mu. odpowiedział 
zwycieztwy. 


Wfzedł potym do Westmanii, ciągnąc 
przeciwko Mizu Westeras Stolicy tey 
Prowincyi, bardzo ogromney. Poraził Woy- 
fka Gubernatora, i Miafto odebrał. 


«Po dobycin Westeras ledwie nie wfzyftcy 
porwali fig do broni, a tak Gustaw nad- 
fpodziewanie wzmocniony; umyślił w wielu 
mieyscach razem Woiować, aby tym famym 
wfzędy fie mógł wzmacniać od kupiących fie 
Szwedów na hafło wolności. 


Panów, tych którzy do niego przyie- 
zdzali deklaruiąc fie przy nim i Oyczy- 
znie; odefłał na odwrót na Prowincye, aby 
lud kupili na wfpólną obronę, i znofili Nie- 


przyia- 


przyiaciół, gdzie tylko upatrzą pore, przy- 
daiąc każdemu z nich, pa kilka Chorągwi 
fwoich. 


Późniey wziął Upfal, i wyprawił do Lu- 
beku donofząc o fzczęśliwym powodzeniu 
oręża na obronę Oyczyzny, okazuiąc im- 
w tym interefs Miaft Anzeatyckich, i pro 
fząc o Flottę porządną, i ludzi do obleze- 
nia Sztokolmu. Lecz gdy oporem Lubecza- 
nie zwloczyli tylko tak fprawiedliwe żąda- 
nie iego; Stefan de Lafsy ftary Pułkownik. 
Niemiec, uczyniwfzy umowę 2 polílan- 
cem Gustawa i wziąwfzy cokolwiek pié- 
niędzy, przyrzekł wyfadzić z okrętu 1,200. 
łudzi an końcu Sierpnia w Szwecyi. Przeftrze- 
gaiac oraz tegoż Pofla; ze Lubeczanie po- 
fiłków Gusławowi nie dadzą, któreby dali 
byli zapewnie, gdyby zwycięftwa nie tak 
nagle flawe iego uwieńczały były, i gdyby 
powodzenie oręża iego, ieszcze było wą- 
tpliwe. ` 


Mieszkał tedy Gustaw w Upfalu w ¿rzo» 
dku Prowincyi nabytych, daiąc z tamtąd do 
Woyfk Ordynanse, na wfzyftkie ftrouy. 


Arcy-Bifkup zawfze burzliwy, wyrugował 
Gustawa z Upfalu. Lecz od Woyfk Gustawa 
późniey z nienacka napadniony, mufiat fie 
cafać na odwrót, więkfzą część Woyfka 
fraciwfzy (wego. 
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* Gustaw zebrawfzy Woyfka, pofzedł pél 
=Sztokolm. nie w zamysle oblęgania, lub do- 
bywania Miafta tego, gdyż mu fiły iego ie- 
fzcze niewyftarczaly do tego, ale w celu 
probowania fzczęścia faczegulnie; ieżeliby 
„Sztokolmianie zblilka go obaczywfzy, nie 
odważyli fig dopomodz mu weyścia, gro- 
miąc Nreprzyiaciela wewnątrz zamknięte- 
go. Gubernator z Arcy-Bifkupem Up/al/kim, 
nfłyfzawfzy o zbliżającym fie do nich Gu- 
Stawie, umyślił wcześnie morzem falwować 
fie do Danii, co i ufkutecznił natychmiaft, 
-oddawfzy Kommende Miafta ftaremu i wier- 
nemu Officyerowi Duńfkiemu. 


Ucieszy! fig Gustaw ucieczką tych dwóch 
Prałatów , ale z tym wfzyftkim Kommen- 
dant w tak dobrym porządku trzymał for- 
tece, że choćby i chcieli Miefzczanie 'ia- 

* kowe krok: przedfiębrać , nie mogli. 


Odbierał w ten czas Gustaw codziennie 
nowiny, iako coraz więcey poddawało mu 
fie Prowincyi. Wefołe te wiadomości atoli, 
zafmucila wkrótce nowina z Danii przyby+ 
ła, iż Krystyern rozgniewany kazał Ma: 
‘tke i Sioftrę Guitawa w Wór zafzywizy, 
utopić w morzu, a nadto ieszcze wydał fu- 
towy Ordynans, ażeby we wizyftkich for- 
tecach Szwedzkich, które ieszcze trzymali 
Kommendanci iego, wfzyftkich Szwedów, a 
nawet i w Woyfku ¡ego fluzacych, w pień 
"wyciąć. Rozkaz takowy pełen dzikićgo bare 


barzyńftwa Iroków wykonany, do zemfty 
pobudził Gustawa, który wzaiemnie żywić 
Żadnego, acz pardonuiącego fie nawet Duń- 
czyka nie kazał. 


Kazał potym blokować Sztokolm przez 
Pułkowników Safsego i FreJagę, a fam do 
Gotyi Wfchodniey udał fię, która za dziel- 
nością Arwida Namieftnika w tey Prowin- 
cyi, przeciw Dunczykom powitała. 


Złożył poczyniwfzy tam rozrządzenia 
Seym w Wadensteynie Roku 1521. dnia 14. 
Sierpnia dla uftanowienia tam iakieykolwiek 
formy Rządu, i ugruntowania powagi fwo« 
iey, którą do tych czas od części tyłko Da- 
łekarlianów maiąc oddaną fobie, orężem 
utrzymywał. 


Bardzo mało Pofłów na ten Seym zie. 
chało fię. Gdyż Duńczykowie znaczniey- 
fzą Szlachtę pozabijali, a refzta obawiała 
fie, nowey znowu z Rrony Krystyerna Re- 
wolucyi, który do wrodzonego okrucień- 
ftwa, przybrałby nowy pochop mizczenia fię 
na tych, którzyby fię do Guftawa wiązali. 


Po zagaieniu Seymu atoli, wyftawiał Gu- 
staw pełną flow gładkości wymewą, potze- 
bę obrania Adminiftratora takiego. który- 
by zdolny był znieść Woyfko Duńfkie do 
fzczętu. które przerażone pomyślnym po- 
wodaeniem oręża Szwedzkiego, i tak 1uá 
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bronić fie po fortecach, iak kryć fie zamy- 
$la — Oświadczył, iz tey godności nie pra. 
gnie, i na kogokolwiek Seym zgodzi fie, on 
pićrwszym będzie do fluchania Ordynan- 
{ów iego, to fobie licząc tylko za naywy- 
2fzy zafzczyt, bić fie do oftatniey kropelki 
krwi za Oyczyznę, dla odzyfkania iey wy: 
dartey Samowładności i wolności. 


Na te propozycye nie odebrał Gustaw 
inney odpowiezzi od Seywu, tylko iedno- 
ftayne ¡ego cnot i męztwa, oraz determi- 
nacyi pochwały, z przyłączeniem prożby 
zgodney, aby przyiął Adminiftracyę Kró= 
łewftwa. 


Niektórzy zaś z nich, Królem go natych. 
miat ogłofić myśleli. Lecz Gustaw wymó- 
wit fie z tego, przeftaiac na tytule raczey 
Adminiftratora, iako bardziey zgadzaiącym 
fię z fanem i Fortuną fwoią, i od zazdro- 
£c1 befpiecznieyfzym. Poprzyfięgli mu za 
tym wfzyftcy wierność, i obwieścili go po- 
wagą Seymu, Generalnym Gube: natorem, a 
Naywyżfzym Królewftwa Szwedzkiego Ad- 
miniftratorem. 


Gustaw Waza chcąc godność fwoią win: 
ną zafłudze, cnocie i talentom, coraz wię- 
kfzem przyozdabiać czynami, powiękfzył 
fławę głofzącą bohaterftwo iego, zwycie- 
ztwami nowemi, 


Sztokolm iefzcze od Duńcryków trzyma- 
ny. i Prowincye niektóre, ściągały baczność 
Gustawa. Lecz ieżeli Gustawowi brakło 
pieniędzy na dalfze ciągnienie woyny, nie 
obfitował też w nie i Duńczyk, a niedofta- 
tek takowy, równą utrzymywał fzale. 


Uwijał fie tym czasem Gustaw z Chorągwia- 
mi letkiemi po Prowincyach z taką fzybko- 
ścią; że nieprzyiacielowi zdawał fię razem 
bywać na kilku mieyscach, ofzukuiąc iegoo- 
ftróżność i zafadzki. Obróty zaś iego tak by ły 
fzybkie i nagłe, iż nieprzyiaciel nie mógł 
fię nigdy dowiedzieć nawet gdzieby fię 
ofobiścię znaydował Gustaw: 
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Smalandye w tak krótkim czafie ode- 
brał. iz kto inny, ledwie by ią mógł był 
przeiechać — Z tamtąd rufzył fie pod Ste- 
geburg fortecę w oblężeniu trzymaną przez 
Woyfka fwoie. Kommendant Miafta tego 
Milen mocno fie bronił, nie tek dochowu- 
iąc wiary Krysłyernowi, iak niechcąc opu: 
ścić Prowincyi, z którey fie znacznie w zbo- 
gacil. Gustaw krwi ofzczędzaiąc wylewu, 
przełamawfzy upor Milena złotem, ftał 
fie Stegeburgu Panem. 


Krystyern w tym, porufzyl oftatnie fpo- 
foby i fiły do utrzymania Szwecyi. Zebrał 
potężną Flottę, oddaiąc nad nią Kommen- 
de Admirałowi Norbi, == Norbi fekretne 
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knuisc zamylty opanowania Szwecyi, wła- 
Ínych fkarbów na tę woynę porufzył nawet. 


W Roku 1522. w Miefiącu Kwietniu, Norbi 
Woyfko naląd wyfadzjł, znalazłfzy po te- 
mu fposobną porę przez wzniecenie nie 
zgody, między Generałami Gustawa, Sas- 
Jym, i Fredaga — Uderzył Norbi na roz- 


dwoione Szwedzkie Pułki , i znacznie po- 


„raził. — Nie tracąc atoli ochoty do boju 


Gustaw, i nie zwazaigc na oftrość zimy, 


obległ fam w fwoiey ofobie Sztokolm. 


Norbi ofadziwfzy Sztokolm mocnym 


Garnizonem, udał ffę do Finlandyi, prze- 
ciwko bratu 4Arwida Generałowi Gustawa. 


Gustaw nie maiac-Flotty; wyfłał o سوم‎ 
fiłki do Lubeku. Lubeczanie ofiemnaście 
okrętów, i 4,000. ludzi mu przyfłali ną 
pomoc, wytargowawfzy ną nim znaczne 
dla fiebie wprzód zyfki. 


Woyfka te oddał pod Kommende Gu- 
staw Flemingowi, z nakazem krążenia przed 
portem Sztokolmfkim dla przefzkadzania 
wprowadzaniu nowych pofiłków. 


Fleming poftrzegłfzy z wyfokości okre. 
ty Duńfkie pod Kommendą boa, kazał 
wfzyftkim okrętom fwoim cofnąc fie da 
portu famego —Okreta Duńfkie, dwie po- 
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przedzały. Fregaty, pićrwszą z nich zchwy- 
tał natychmiaft Fleming, a też fregatę 
fwoięmi .osadziwszy ludźmi, puścił fie 
przeciwko drugiey, która ofzukana mnie- 
maniem iey za własną, doftała fie w ręce 
Flemingowi, i z Kommendantem razem. 


Po zdobyciu dwóch tych Fregat, żaden . 


okręt rąk Fleminga nie ufzedł więcey. _ 


Admirał Norbi, umyśliwfzy powetować 
{wey ftraty , rufzyl ,zatym z całą flotta 
pod Sztokolm całodzienną krwawą ftacza- 
iąc potyczkę — W tym, w nocy Mróż nagły 
a eftry powftawszy, uczynił flotte Norbie- 
go do boju nie zdatną, gdyż wfzyftkie mu 
Okreta, zamarzły. — Gustaw przedfięwziął 
z tego przypadku korzyftać, a mimo po= 
tężny Nieprzyiacioł ogień, nocą podfa- 
dziwfzy fie przez lody, wiele okrętów Nie- 
przyiacielfkich popalit, i byłby otrzymał 
zupełne zwycięftwo, gdyby Lubeczanie by- 
li dotrzymali placu, nie opufzczaiąc Gusta- 
wa. — Norbi zaś, gdy fłańce ogrzewać po: 
czeło, ledwie z refztą okrętów reyterował 
fie pod Kalmar. — Gustaw ulegaiąc czafo- 
wi na poftępek Lubeczan patrzył przez 
fzpary, niechcąc ich zupełnie od. fiebia 
odftreczac, 


Rewolucya na koniec w Danii, wytracis. 
ta: berło z ręku Krystyerna, który {chror ب‎ 


nil fie do Karola V. Cesarza Szwagra fwe« 
go. w Roku 1523. dnia 13. Kwietnia, w 
nadziei, że wfparty od niego pofilkami, 
potrafi odzyfkać utracoaą Koronę. 


Norbi dowiedziawfzy fie, że Krystyern, 
Królewftwo opuścił , zoftawiwfzy trocha 
łudzi na bronienie Kalmaru , popłynął z 
flottą całą do. Gotlandy, pod pretextem 
utrzymania iey Krystyernowi w pofłufzeń- 
ftwie, a w rzeczy famey dla opanowania 
oney, i uczynienia fig udzielnym Xiaze- 
ciem Gotlandyi. 


Nie próznuiac Gustaw w takowym okoli= 
czności zbiegu: Uczynił fekretną z Mie= 
fzczanami umowę, aby w nocy do Kałma= 
ru Woyfka iego wpuścili. I opanował 
Miafto, w pień wyciąwfzy cały tam znay. 
duiący fie Garnizon Duńfki.. 


Po wzięciu Kalmaru, wfzyftkie ¡uz zu=. 
pełnie Prowincye i Miafta, zrzuciły ucią- 
zliwe iarzmo panowania Dunfkiego, wy= 
iąwfzy ieszcze tylko Sztokolm i kilka for- 
tec w Finlandyi w ręku Nieprzyiaciela 
będące. 


Odzyfkał późniey i Sztokolm Gustaw, 
którego determinacyi Śmiałey , i niefpra- 
cowaney trofkliwosci o wolność Oyczy= 


zny, Szwecya winną zoftała odzyfkanie 
{wobod ftraconych. 


Ciąg rewolucyiSzwedzkiey, w tém mieyfcu 
mi przerwać przychodzi, ile nie widząc 
iuż wiecey ftofunku żadnego z czynami 
nafzemi , ani teraźnieyfzemi, ani przyfzłe- 
mi. Ciekawy Czytelnik znaydzie ukończe- 
nie Rewolucyi Szwedzkiey , w famym ory- 
ginale hiftoryi, pod tytułem — Historya 
o Rewolucyi Krolewstw, Szwedzkiego i Dut’ 


Skiego.. 


Wyczyta albowiem w dalszym ciągw 
Rewolucyi Szwedzkiey, odfzczepienie fię 
Gustawa od Kościoła, i przywłafzczenie 
fobie Jedynowładztwa — Oba tedy takowe 
obmioty iako Syftemmatowi nafzemu prze- 
ciwne, w tym moim krótkim zbiorze zna- 
lezdz nie mogły mieysca, które poświę- 
cone iedynie było wyfzukiwaniu zrzódeł, 
zlewaiących fię w morze obfzernego bez- 
prawia, a wewnętrzną niezgodą, czyli do: 
mową woyną , Naród w oftatnią utrącaią— 
cych przepaść. 


Narody! które zdaiecie fię iefzcze ko- 
fztować wolności, umieycie ią cenić, 2 
iezeli ią Wam Tyranni wydzićrać zechcą ; 
ftawcie fic mężnie w obronie oney.— 
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Cóż albowiem bydź może drożfzego nad: - 
wolność 2... Iftność Nuywżfza tym darem - 
nayprzód zafzczyciła człowieka. Podłość, 
ciemność, i gwałt, potrafiły go wydrzeć 
śmiertelnym. — Już świat ięczał w niewoli, 
wolne karki zginaiąc pod iarzmem Defpo~ 
tów, wątpiąc nawet, ażeby mógł kiedy 
odwieczne fwoie fwobody odzyfkać ? W tym 
światło rozpędziwfzy grube uprzedzenia. 
chmury i pofzedłfzy z Fyrannami w za.. 
Pasy, wfkrzefiło utraconą nadzieie.— 


Porwano fie, do broni, którey blafkiem . 
przerażeni Defpoci, ¡uz nie wftepnym bo-. 
jem, ale podftępami tylko i zdradą, umy- 
$lili bronić przywłafzczenią fwoiego. | 


Post fcriptum. 


Bracia! i. Wiemy że ieft Iftność Naywy-. 
Żfza władnąca światem, i ze wola oney, 
przepifuie nam granice fzczęścia , lub prze-. 
ciwnego lofu—Zaczelismy odzyfkiwać wy—. 
dartą nam naszą wolność i Ziemię, filnym 
iey wfparci ramieniem.  Doświadczyliśmy 
juz Darów Nieba w ten czas, gdy wízelka 
nawet odiętą nam była nadzieia. — Prawą 
włafności i rozpacz, oręż nam w rece po- 
dały dla odparcia Nieprzyiaciół tłumów 
gwałtem wdzreraigcych fie w nnfze fiedlifka. 
Pobłogofławił Bóc zbawiennym zamiarom 
naszym. czyliż więc nie mamy przed nim 
korzyć fig w duchu, i codziennie „dzięki my 
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fkładać , za Jego Miłofierdzie nad nami? ... 
A ieżeli w tym momentcie powftania na- 
fzego, podobało fię Stwórcy nas dotknąć, 
zefłaniem na nas klefki, a klefki aż nadto. 
Znaczney, przez doftanie fie Naczelnika na- 
fzego w ręce nieprzyiacielfkie , czyliż roza 
paczać ¡uz mamy o lofie ¡ego i naszym ?... 


Prawa Narodów, fą Prawa święte, lubo. 
ich, ani okrutna Katarzyna. ll. ani wiaro— 
łomny Fryderyk Wilhelm dopełniać nie 
zwykli, trybem barbarzyńftwa woiuiac, bo 
ogniem i mieczem nifzcząc niewinne. ofa-. 
dy. — Naczelnik, offiara miłości Oyczyzny, 
iezeli losem woiennym doftał fię w ręce 
nieprzyiacielowi ; inney mieć krzywdy nie 
może. prócz tey tylko, iż mu ratować da- 
ley fwoich W(pół-Braci niewolno. Z tym 
wfzyftkim, czyliż iuż przed Despotyzmem 
podle płaszczyć fig mamy, iz nie widzie-. 
my Tadeufza na czele Woyfk nafzych? ... 
Nie możeż BóG udzielić fwey łafki i komu 
drugiemu, a którego ramie wfparte od 
Opatrzności, gromiłoby nieprzyiaciół hor= 
dy, i wniwecz ich złośliwe obracało zamia- 
ry? ... Ktoby nad zdarzonym trafem nie 
ubolewaf rzecz pewna: iż godzien- nawet 
nie ieft nazwiíka cnotliwego Polaka. Tade- 
ufz Kościufzko nieśmiertelney fławy albo- 
wiem zafłużył fobie wieniec, nie tylko w 
Dzieiach i fercach Narodu Narodu nafze- 
go, lecz i w zamorfkich. — Czyny iego chwa- 
tebne, brzmieć zawsze głośno będą, oddam 
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iąc acz nieprzytomnemu ten hołd wdzię= 
czności, który mu fie właściwie należy— 
Zwazmy no tylko, kiedy i iakim fposo- 
bem ten Obywatel cnotliwy, przyłożył fig . 
do Powftania naszego? ... O to w tedy, 
kiedy Polak wolny zaprzedany od Braci 
wyrodnych , ieczał upodlony pod Mofkwy i 
Prufsaka iarzmem, kiedy uciśniony, opta— 
kiwać nawet nie mógł niefzczęścia fwoie- 
go, kiedy ¡eden lękaiąc fig drugiego; prze— 
klinał ten towarzyftwa związek, który mu 
dnie życia iego powinien był ffodzic, Po- 
lak wyzuty, z Woyfka, fkarbu i broni, a 
nadewszyftko z iednosci naydroższey, ko- 
muż winien Powftanie fwoie, i ftarganie 
kaydan barbarzyńfkich hordów, ieżeli nie 
Tadeufzowi, który tyle zaufania znalazł w 
Narodzie, że z niczym porwawszy fig pra- i 
wie, przeraził śmiertelną trwogą nieprzy= 
iacieła dumnego ?... a dal fie poznać Po~- 
lakowi na własnych fwych fiłach. 


Doświadczył tego wiarołomny Fryderyk 
Wilhelm, kiedy ogromem potęgi fwoiey 
trwożył Warfzawę, a krocie wyrzuciwfzy 
kul, bąb i granatów pierzchać ze wftydem 
mufiał — Codziennie iuz teraz widziemy 
zwiększaiące fie fiły nasze. Zewsząd Mlo- 
dzież ochoczo zaciąga fig pod znaki, a na- 
wet i ftarcy przyciśnieni wiekiem o równąż 
dobijaią fic flawe. — Offiary Obywatelfkie, 
frebra Kościelne, opędzaią potrzeby Woy—. 
fka, broni różnego gatunku, tyfiączne do—. ) 
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Rarczaią iuż ręce, flowem: wszyftko pomy. 
ślność nam rokować zdaie fię. 


Człowiek w człowieku nieupatruiąc ty~ 
rana, a zaczynaiąc oddychać wolnym جوم‎ 
wietrzem, połącza chetnie z nim fiły fwoie 
dla odpierania gwałtu, a tym famym nie 
przełamane ftawia Naiezdnikom zapory. 


Powftanie Litwy i Wielkiey Polki, łą= 
czenie fig coraz większe Woiewództw, Ziem, 
i Powiatów dawniey nawet pod iarzmem 
obcego panowania ięczączych, azaliż nie 
przeświadcza nas widocznie, że BóG oczy- 
wiście fam fprawiedliwey fprawie nafzey 
fprzyia. Lecz gdy temuż Bocu, podobało 

,fie nas zafmucić utratą Naczelnika uko= 

" cehanego od Narodu całego, przyimiymy 
mile cios ten ziego ręki na nas wymierzo- 
ny, a podwoiwszy w nas zapał obrony fwo- 
bod Oyczyftych, okazmy Nieprzyiacielowł, 
iz nieuftaigc w pofkramianiu 1ego zapędów, 
nagradzać poniefione ftraty umiemy. 


Czytaligmy w tym krótkim zbiorze Re 
wolucyi Szwedzkiey los różny Gustawa Wa- 
xy, którego, do Bohatéra naszego przyró- 
wnać możemy, przypomniymy2 więc fobie, 
ze Gustaw doftawfzy (ie w niewolę Duńczy- 
kom, potrafił iednakże późniey z rąk ich wy~ 
śliznąć fie, i mężnie ftawać w bronie fwo~ 

à iey Oyczyzny, czemużby zaś i kto inny» 
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tym lub owym fposobem nie mógł iefzcze 
odzyfkać utraconey fwoiey wolności ? 


Watpié nie można, aby każdy z nas che- 
tnie, gdyby tylko przyieto, nie ofiarował 
fie w zamian, bo każdy wić dofkońale, iak 
wiele zoftaie mu winien. Lecz czyli chęć 
ta nasza przyieto zoftanie lub nie: — Nie— 
ftygniymy w zbawiennym zapale ratowania 
Oyczyzny, Kończmy iakeśmy zaczeli. Wzy- 
waymy Boca pomocy, zamkniymy uszy 
na jadowitych nieprzyiacioł machiawelikie 
podfzepty; niewierzmy ich obietnicom, 
gardźmy darami i grozba, ftrzezmy fie Pfeu- 
do Patryotów, a żyiąc w nayácisleyszey 
zgodzie i iedności, i niemaiąc nic takiego, 
‘czegobysmy dla Oyczyzny poświęcić nie 
chcieli, zawołaymy z Rzymianinem cnotli- , 
wym : - 


f | 
Hic nobis vincendum , aut moriendum est. | 


Determinacya takowa, fiły nam doda, a 
flufznosé fprawiedliwey fprawy naszey wia. 
domey Boev i całemu światu, wyprowadzi 
nas z toni przeciwnego losu, i byt nasz i 
Potomków naszych ulepszywszy, poftawi 
nas w ftanie dawney odwieczney swie~ | 
tności. 
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